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Sonowca * odnokxanUm roczaia mk. 1409, 

?6.‘roczii« 1*00 kwartalni# mk. fcOB, 
m«aaj«casta mk 200. pocatą mk.'lSQ. —

Ca tarninowy drak ogłoiaaś, komunikatów 
I ofiar adinlclłtracia nia odpowiada,
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OGŁOSZEŃ* A, Za w lana  nonparalowy n ^ l  
stroni* Mk 60, na S atr. Mk. 50. na 4 atr. Mk.
S5. NadcaUna wiern gannontoay Mk. 75, 
Drobne za wyraz Mk. 10, na}mnia| Mk. 100,
Dis zagran. 1(10"/, drotai. Katda podwytka obo- 

j wiązuje waeyatkia jut przytęt* ogłoszenia od 
I dnia zmiany can baz uprzedniego zawiadomieńfa.

| Adres Redakcji i Admlnlatracfi: SOSNOWIEC, 
ulica DąbliAoka Nr 1

Adreo d!a depaas: .KURJER* — SOS'1* - C 

1 Adiriulutracf* otwarta od 9 rano baz przerwy 
do g. 7 wiecs. W niedziele i A wie ta od $ do 10 r.

W sprawach redakcyfnycb redaktor przyjaiafe 
interesantów tylko od 12 w poL do 2 po poi.

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyfmaja 
Kantory własna orax 'Ksiegaraie w Zagłębia T*w 
Ake. .Reklama Polska* w Warasawte H waty 

atld* Blnra ogloszek w krata i zagranicą. 1

C sm p o ied T ń czeg o  < g „ m p k rz . mk.  IB. fN . G. SIą.ku SO » •« .!  SOSNOW IEC, soboU  dnia 25 m arca 1922 roku. Nr. 70. Rok XVI.

S  Baczność! Baczność!
Od poniedziałku 27«go marca 1921 r.

demonstrowany będzie w Kinie „SFINKS-, według zgodnych głosów  
prasy najlepszy obraz polski jaki dotąd u nas wykonano p. t

„S T R Z A Ł “
dram at w 2-ch aarjach według scenarjusza  LEO BELM0MTA.

#  obrazi* biorą udział najwybitniejsi artyści sceny1 polskiej! Węgrzyn. Junosza. 
StępowrsKi, Bnlina, Gliwicki, Smosarska, Lenczewski.

rnxoh

O G Ł O S Z E N I E
Niniejszym  zawiadam iam y że

p- ApolfniDsz Lewiński
z dniem  1 stycznia 1922 r. p rzesta ł być pracow nikiem  
firmy naszej W ydana mu re jen ta łna  plenipotencja zosta­
ła p rzez  nas cofnięta. Kierownikiem  naszego O ddziału 
w D ąbrow ie G órniczej został

in tv n ie rp  Jo n H o lln o o i t i
i on tylko upraw om ocniony jest aktem  rejentalnym  do 
działania w imieniu naszem .

Zakłady Przem ysłowo Budo a lane 
inżynier Mieczysław S zpbow ski w W arszawie 

Oddział w Dąbrowie Górniczej

O d poniedziałku 20 m arca r. b,
Nowcść! Szczyt ssnsscji!!! Nowość!

SKAZANIEC
z CAYENNE

D ram at osnuty  na  tle życia apaszów  w 6-u  aktach 
Z udziałem  uroczej I. \ f  M  B A  J | y  

polskiej gwiazdy " •  *  w *  1 * 1  Ę% fC  ą
 Do obrazu p rzygrywa duet artystyczny.

ANONS!!! O d poniedziałku 27 m arca r  b.
P ierw szy film w ytw órni w arszaw skiej k tó ry  cieszył 
się niebywałem  pow odzeniem  na ekranach  zagran icz­

nych

„ZA W IN Y  B R A T A ”
W spaniałe arcydzieło podług pow ieści TA DEUSZA 

RITNERA w 6 wielkich częściach.

f_  M c" g  Ż f j - f c  H l i T
LI Rutynowana pielęgniarka -

I pozi&dijęc* 10-Ietoię przktjk* la 
grani-zną przyjmuje zamfiwiaaia do 
chorych i lolotoic w miejzcu i w 
okoli »y. Geoa przysttpaa, Chwilowe 
Zfłoiiauia przez grzaczaofć: Miecz.

I łe id .n ja r t ,  Si soowiee. ul. Pilłud  _
I skiegt>4tt dla tvaody Szoieblewakiej. j
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O d poniedziałku 20 do 26 m arca
Pierwszy raz w Sosnowcu!

Krzyk w  nocy
W strząsająca  tragedja w 6-ciu częściach podług 

dzieła S tefana K iedrzyóskiego,
W  obrazie b iorą udział w ybitni artyści sceny polskiej. 

Do obrazu przygryw a du et artystyczny .

N iedziela 25-go m arca jednodniow y program

Król d e tek ty w ó w dram at w 6-u 
częściach.

L e k a r z - d e n ty s t a

Marjs Bimy-Szlachta
l e c z e o ie ,  p lo m b o w a n ie ,  z ę ­

b y  s z tu c z n e .
Przyjm uje codziennie od godz. 

I 2 do 7.
M ałachowskiego 16 U p iętro

■ X X X X X X X X X X B
Powrócił z  wojsku

Dr. L u t t m n
Choroby skórne i w e n e ­
ryczne, badanie m ikros­
kopowe, badanie krwi 

(W assermann).
Przyjmuj* ud 9—11 i 6 -8 .  P»uie 6—6.

Sonowist ul. Modrzejonka Jó 3 9 II piętro

■ X X X C O O O C X X X B
Doktór

B. Budzyński
choroby weneryczne I skórne.

Powrócił i przyjm uje od 4 do 7 
Piłsudskiego 14. 2636
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§  Towarzystwo Ubezpieczeń „EUROPA1 _

Spółka Akcyjna w W arszawie, q
przyjm uje ubezpieczenia na życie m ieszane, pośm iertne, 

q  z term inem  stałym  i z ew entualną podw ójną w ypłatą ka- 
p itału . U bezpieczeni przyjm ują udział w zyskach Towa* 
rzystw a i ko rzysta ją  z ulg podanych szczczcgółow o w bro- 

O  szurach, k tóre wysyła się bezpła tn ie  na każde żądanie.
Q  B liższych inform acji udziela  p rzedstaw icielstw o  w Sos* Q  
O  now c“ ulica B arbary  Nr. U . Poszukiw ani zdolni ajenci. Q
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Dom H andlow y I

A . H am pel i G o ld so b e l
Będzin, Jana 4 — — Sosnow iec, Targowa 3 
poleca św ieże śledzie norwegskie 4/500 5/600 

po cenie 9,000 mk, beczka. 2678

U w a g a : Nadeszły świeże u lik i w  7* beczkach.

0

Or. H, Grudziński
b. lekarz szpitali otisróh 
wenerycznych i skórnych

Cftorobf ttierjezas, tum
i BOCZOpMnt. 1842

Przyjmuje *d U —2 i *d 6—8.
P»si* 5 -6 .

•oraowiea Kowalik* l a .  7 (2 p.)

Zarząl Tonnfltw Przaaięsłowo-KaRdlowaga

PIAST
Spółtca Ak< vjna

zaw iadam ia pp. akcjonariuszy o w ykończeniu akcji I em sji 
których w ydaw anie odbędzie  się w m iejscach subskrypcji 
od  dnia 3-go kw ietn ia począw szy w zam ian za w ydane p rzez 
firmę naszą lub Bank Przem vsłowców w Sosnow cu po- 

.  kw itowania.
Jednocześn ie  donosim y, że na mocy tym czasow ego 

pozw olenia M inisterstw a Przem ysłu i H andlu oraz  M inister 
stw a S karbu  z dn ia 17 m arca 1922 r  od dnia dzisiejszego 
przyjm uje się zapisy  i w płaty na akcje U emisji. K urs em i­
syjny II emisji dla akcjonarjuszy I emisji 1100 dla nowych 
akcjocarjuszy  1400 A kcjonarjusze I emisji k tórzy  chcą 
skorzystać  z p raw a otrzym ania akcji II emisji po cenie 1100 
za akcję winni nadesłać zgłoszenia lub w ypełnić deklaracje

w  ciągu  je d n e g o  m ies ią ca
od dnia niniejszego ogłoszenia. Po upływie tego* term inu  
przysługiw ać będzie Zarządow i Spółki A kcyjnej .PIA ST* 
praw o podziału n ierozeb ranych  akcji pom iędzy osoby po- 
strcne .

Ze względu na rozporządzen ie M inisterstw a Przem ysłu 
i H andlu deklaracje  nadsyłane

po u p ływ ie te g o  terminu
nie będą uw zględnione. Zapisy i w płaty przyjm ują:

T ow arzystw o
Przemysłowo

Handlowe PWST Spółka Akc. 
w B ędzinie 

i w  Sosnowcu

<
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Baczności

M K  PBZEMmWCÓa t  Sonowi, Ol. DtUiiiti.
D eklaracje s ta ją  się w ażne dopiero  z chw ilą po tw ier­

dzenia o przyjęciu p rzez  Z arząd .

-ZA WINY BRATA”
Baczności

Najwspanialszy «||m uzoaH .
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2. K u  R J E R Z A G Ł Ę B I A  sohots doi* 25 marca 1922 roku. Nr. 70

Polska w świetle Deklaracji 
gabinetu p. Ponikowskiego.

Ze wszystkiego widać, 
że nie zdołaliśmy jako na- 
ród dojść do konsolidacji 
żywiołów skłóconych waś - 
nią, okrzepnąć i wejść na 
tory realnej pracy państwo - 
twórczej, z przejawami wy 
sokiego rozumu polityczne 
go. Nic dziwnego. Wszak 
niedawno dzielnice dotąd 
odrębne, dawne zabory, 
wiodące odmienny żywot 
polityczny, znalazły się pod 
wspólnym dachem, który 
nam dziurawią nasi źli są- 
siedzi, starając się jeżeli nie 
zburzyć, to przynajmniej u- 
szkodzić ściany budowli — 
z trudem wznowionej pań­
stwowości polskiej, kłócąc 
jednocześnie synów jednej 
Ojczyzny,

Żadne bodaj państwo nie 
powstało w tak trudnych 
warunkach z niewoli do no 
wego wolnego życia jak 
Polska. Upiór przeszłości 
dotąd jeszcze pokutuje w,., 
naszym Sejmie Ustawodaw 
czym.

Panuje tam rozdźwięk, 
ustawiczny niepokój, łącze 
nie się i dzielenie grup po 
selskich, chaos, jaki zresz* 
tą pod wieloma względami 
cechuje i życie całego spo 
łeczeństwa. Tern nie mniej 
jednak Sejm nasz, — kie­
dy trzeba — umie praco­
wać, umie się zdobyć na 
energję twórczą i mimo 
wszystko, zdobywa się na 
czyny świadczące o zrozu 
mieniu powagi, sytuacji i 
ważności misji poselskiej i 
reprezentacyjnej w obliczu 
zagadnień polityki świato­
wej.

Najtrudniejszą rzeczą dla 
naszego obecnego Sejmu 
było dotąd zawsze zajęcie 
określonego stosunku do 
rządu, wyłaniacie rządu z 
pośród siebie i stwarzanie 
tak zw. większości parla­
mentarnej w sprawach wa­
gi zasadniczej.

Polska współczesna, ja­
ko młode państwo zbyt wie 
)e przeszła gorzkich chwil 
zbyt w i e l e  odziedziczyła 
wad i przywar po przod­
kach izabardzo zróźniczko 
wała się w swych dzielni' 
each — aby pozbyć się na 
reszcie piętna, które charak 
tery żuje się dosadnie po­
wodzeniem: „Gdzie dwóch 
polaków się zbierze — tam 
trzy słyszysz zdania w jed 
nej wspólnej sprawie*, aby 
skończyć z l„iberum veto* 
i utrudnianiem pracy swe­
mu rządowi. 1 dlatego po 
raz drugi Sejm nam dał 
gabinet pozaparlamentarny 
z p, Ponikowskim na czele.

Może to dla państwa 
naszego i lepiej, bo prze ko

naliśmy się, co nam dotąd 
dawały r z ą d y  partyjne, 
schlebiające stronnictwom 
poszczególnym i nie moga 
ce zdobyć się na stanów 
czość i zdecydowane sta 
nowisko w sprawach pierw 
szorzędnej wagi dla pań­
stwa. I oto p. Ponikowski 
w swej deklaracji imieniem 
gabinetu powiedział: „W
powierzeniu mi powtórnem 
rządów muszę upatrywać 
pewnego rodźaju aprobatę 
polityki beztronności umiar 
kowania i pokoju, której sta 
rałem się służyć w sprawi z 
zasadniczej ltnji polityki*.,.

Jeżeli się weźmie pod 
uwagę większość głosow 
prąsy wszystkich odcieni, 
za wyjątkiem może narodo 
wo-demokratycznej, która 
wszystkim zaborczym rzą 
dom umiała schlebiać, umie 
jąc się z nimi układać, a 
tylko dla swojego rządu o• 
bywateli, jakim jest bez­
sprzecznie obecny rząd poi 
ski nie szczędzi sarkazmu 
i złośliwości — to dojdzie 
my do przekonania, że rząd 
p. Ponikowskiego spotkał 
się z uznaniem nie tylko 
posłów, ale i społeczeństwa 
całego, a program rządu z 
ogólną życzliwością.

Stanowisko premjera 
wzmacnia ta' okoliczność, 
że nie wyszedł on z żadne 
go stronnictwa polityczne­
go, nie posiada mandatu 
tej czy innej grupy wybór 
ców i nikomu nie schlebia.. 
Jest niezależny, bezstronny, 
mąż nauki i wiedzy, o cha 
rakterze stanowczym i przy 
tern jako człowiek i mąż 
stanu bezwzględnie uczci 
wy i godny zaufania.

Dlatego też rząd ten nie 
tylko winien mieć za sobą 
naród i na nim się opierać 
ale winien cieszyć się za* 
ufaniem i posłuchem t go 
narodu, którym kierować 

| musi, strzegąc jego praw 
i na równi z Sejmem. Jeżeli 
* tego nie będzie — źle się 

dziać w Polsce zacznie...
Z deklaracji premjera ga 

binetu obecnego widać, że 
nic nas nie upoważnia do 
rzucenia kłód rządowi pod 
nogi.

Rząd bezpartyjny a za 
tern beztronny, poza parła 
mentarny, a zatem więcej 
niezależny niż parlamentar 
ny od grup sejmowych u- 
tworzony został pod zna­
kiem naprawy finansów pań 
stwa, którą już zaobserwo 
wać można. Rząd postępu 
i energji chce zahamować 
wzrost drożyzny, usunąć po 
trzebę wywalczania sobie 
poprawy bytu obywatela 
drogą strejków.

Chce zapobiec bezrobo 
ciom, drogą zatrudnienia 
wielkiej ilości bezrobotnych 
i zdemobilizowanych przy 
robotach państwowych.

Rząd chce dać szerokie 
prawa i przywileje klasom 
pracującym przez ulepsze­
nie ubezpieczeń społecz­
nych wprowadzenie w ży­
cie uchwalonej ustawy o 
pośrednictwie pracy, przez 
dalsze organizowanie kas 
chorych wprowadzenie w 
życie przygotowywanej u- 
stawy o inspekcji pracy, o 
załatwianiu zatargów zbio 
rowych 1 o umowach zbio 
rowych. ubezpieczeniach na 
starość i od wypadków o- 
piece na dziećmi i t.d. it.d.

Rząd chce podnieść wy 
twórczość rolną i zwięk­
szyć rozwój rolnictwa, zre 
alizować sprawiedliwie re 
formę rolną oddając ziemię 
w ręce zasłużonych żołnie­
rzy, inwalidów, bezrol- 

’ nych i małorolnych. Rząd 
szeroką akcję inwestycyjną 
poprzeć chce drogą wciąg 
nięcia do niej kapitałów 
prywatnych, krajowych i za 
granicznych,

Rząd chce jaknajpomyśl 
niej rozwiązać palącą kwe- 
stję mieszkaniową w mia­
stach i oszczędzić te ostat 
nie od ruiny i upadku, od 
budowując je w ścisłym kon 
takcie z ludnością. Rząd 
chce uzyskać równowagę w 
budżecie eksploatacyjnym 
kolei państwowych i ulep 
szyć komunikację wew­
nętrzną i z zagranicą.

Rząd ma zamiar zlikwl 
do wać istniejące ograniczę 
ni a wwozu i wywozu, szkód 
liwe dla handlu z zagrani 
cą które jednakże przysto 
suje do wymagań ż y c i a ,  
zwiększając przytem nasz 
eksport.

Rząd musi corychlej do 
konać rozumnego procesu 
unifikacji różnych dzielnic 
Rzplitej., jednocząc i sku 
wając je w nierozerwalną 
wielką całość.

Regulując ostatecznie gra 
nice państwa (sprawa to 
niezmiernej wagi), rząd u- 
stalic musi stosunki gospo 
darcze i polityczne z Niem 
cami (przejmując G Śląsk 
przyznany nam, choć okro 
jony mocno) z Rosją, Cze 
chami, załatwiając sprawę 
Wileńską, rząd musi, słu 
ckając woli ludności Wi- 
leńszczyzny, złączenie jej z 
Polską przeprowadzić, na­
dając mu takie formy, któ 
reby gwarantowały jego bez 
sporność i nienaruszalność 
a jednocześnie nie pozwą 
lały dopatrzeć się w nich 
nawet cienia aneksyjności 
czy imperjalizmu, które nam 
stale wrogowie nasi a nawet 
sprzymierżeńcy zarzucają.

Wileńszczyzna, jak mó­
wi premjer, „nie glosowała 
ani za wcieleniem, ani za 
statutem, ale za Polską.

Rząd musi ułatwić po­
wrót emigrantom do kraju 
łącząc się w pomocy dla 
nich z całem społeczeń­
stwem.

Rząd musi dbać o na­
sze zdrowie 1 dlatego nara 
dzać się będzie w stolicy 
na międzynarodowej konfe 
rencji sanitarnej nad środ­
kami obrony i waiki prze 
ciw chorobom.

Rząd musi ustalić stosu 
nek Polski do Watykanu, 
zawierając konkordat ze 
Stolicą Apostolską, na któ 
rej zasiadł nasz wielki przyja 
ciel Papież Pius XI, Kon 
kordat ten będzie musiał 
być oparty na zrozumieniu 
żywotnych interesów Pol' 
ski, zachowania jej samo 
dzielności politycznej i we w 
nętrznej, przy jednoczesnym 
przyjaznym stosunku do Wa 
tykanu.

Rząd w poiityce zagra­
nicznej z całą ostrożnością 
rozumem politycznem i dy 
plomatycznym zarówno w 
układach politycznych jak i 
gospodarczych będzie miał 
wielkie zadanie do spełnie
ma.1

Na konferencji genueń 
skiej piityczna i g spodar 
cza współpraca zaofiarowa 
na państwom, które będą 
na niej reprezentowane, ka 
że Polsce dobrze się na 
myśleć jakie musi zająć

j stanowisko w odbudowie 
gospodarczej E u r o p y  a 
szczególnie Rosji.

Wprowadzenie w źy 
cie sojuszu z Francją, Ru 
munją, współpraca z małą 
ententą, porozumienie z pań 
stwami bałtyckiemi, stosun 
ki z Litwą, Rosją, Ukrainą 
i wzmocnienie autorytetu 
z a u f a n i a  u pozj stałych 
państw w stosunku do nas 
a szczególnie u Angiji — 
oto konglomerat, zaiste ol 
brzymi wprost splot zagad 
nień różnorodnej natury, 
które wraz z szeregiem in 
nych mniej lub ważnych nie 
wymienionych tu spraw lak 
np. stosunek do narodowo 
ści obcych w państwie, rząd 
wraz z Sejmem muszą roz 
patrzeć i załatwić.

Czyż prawemu, uczci­
wemu i ntezaciekłemu w 
partyjności obywatelowi nie 
narzuca się wprost woła 
nie s u m i e n i e  narodo­
wego: „Zaufania, pomocy, 
poparcia, rady i szacunku 
dla rząduM. Czyż to nie 
zniewala go do pesłuszeń 
stwa, wzbudzenia w sobie 
poczucia praworzędności 
poszanowania dla prawa i 
obowiązków obywatelskich? 
Jakże nazwać tych którzy 
wichrzyć będą i utrącać 
rząd?...

J, S - k t .

Osty z górnego Śląska.
Co w a r te  p r z y r z e c z e n ia  n ie m ie c k ie . K am - 
p an ja  p r z e c iw  a a to n o m ji d la  S la ek a  Nie­
m ie c k ie g o . N a d z ieje  na  o d z y sk a n ie  p o lsk ie j

c z ę ś c i .
(Od naszego korespondenta).

KaUtoiee, 24 marca.
W chwili, gdy w Genewie 

kończą się rokowania nad  pol­
sko-niemiecką umową gospodar 
czą w sprawie G. Śląska, zarówno 
na polskiej jak t niemieckiej stro­
ni ■ czynią się także przygotowa 
nla celem objęcia przyznanych 
P  lsce i Niemcom obszarów po 
opuszczaniu kraju przez wojska 
koalicyjne jednakie podczas gdy 
władze polskie przyniosą lud ­
ności tak upragnioną przez nas 
wolność podczas gdy Wojewódz­
two Śląskie otrzyma szeroki sa ­
morząd. uroczyście przez Sejm 
polski zgwarantowaną ma asto- 
nomję, szykują się Niemcy do 
ponownego ujarzmienia i sprasz 
czenia ludności, zamieszkującej 
przyznaną Niemcom część G. 
Śląska — do złamania zrzez 
parlament niemiecki równie u- 
roczyście danego przyrzeczenia, 
wedłsg którego Kraj ten po ob 
jęcia go przez NlemCów otrzy­
mać m łsł autonomję jako pań­
stwo związkowe. Rząd nlemiec 
ki — jak prasa polska swego 
czasu słusznie na to wskazywa 
ła — tym sposobem chciał 
wpłynąć na wynik głosowania 
plebiscytowego, łudząc się n a ­
dzieją, że cała ludność z wiel­
kiej radości nad tak daleko idą- 
ceru ustępstwem głosować b ę ­
dzie bez wyjątków za pozosta­
niem przy Niemczech, aby tylko 
uzyskać upragnioną wolność, I 
to wolność nie byle jaką jeśli G.

Śląsk miał zostać as osobaem 
„państwem- związkewem w re- 
pnbl’ce niemieckiej. Jsź wtedy 
silae partje w parlamencie nie­
mieckim wiinie się opierały te­
mu projektowi który wreszcie, 
jedynie ze względu na zamlerzo 
ny cel, tj korzystny wynik gło­
sowania plebiscytowego uzyskał 
poparcie większości — choć 
większości niezbyt znacznej. Rząd 
rzeszy musiał też łożyć wiele 
starań 1 trudów i zapewne nie 
szczędził równtet przyrzeczeń, 
za nim ooz«skał rząd pruski dla 
swej Idei. Gabinet pruski dopie­
ro po formalnej walce, jak jed­
ni mówią oświadczył zgodę na 
odłączenie G. Śląska od pań­
stwa związkowego, gdy* kilku 
m nlstrów nic o tern słyszeć nie 
chciało. Argument jedaakte, że 
jest to jedyny „niezawodny* 
środek ratowania G. Śląska dla 
Niemiec zwyciężył ostatecznie, I 
tym sposobem przeszła w parla­
mencie niemieckim .ustawa* o 
autonomicznym brsjn górno* 
śląskim.

Dziś, gdy losy O . Śląska 
dawno już są rozstrzygnięte I 
nadzieje, jakie Niemcy żywili co 
do spodziewanych skutków us­
tawy swej o  państwie górnoilą. 
skfem — się nie ziściły — roz­
poczęli Niemcy bardzo o ty  w io­
ną kampanję przeciw tej ustawie. 
Tak w parlamencie niemieckim 
jak w Sejmie pruskim zwłaszcza 
znalazła by się dzisiaj olbrzymie
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/lękizoić przeciw te) ustawie 
gdyby chodziło o jej obalenie, 
gdy z z wyjątkiem centrowców 
Żadna partja jej nie pochwala. 
Soejallic! zwiaazcza przewidując 
te  przyszły Sejm śląsko nie­
miecki stanie się niejako areną 
centrową z powodu wielkich 
wpływów, jakie centrowcy w tej 
cząśd O. Śląska dotąd posiada­
ją, są zasadniczymi przeciwnika* 
ml „autonomj!* dla Śląska nie­
mieckiego.

Jak ta walka się zakończy, 
trudno jeszcze powiedzieć, ale 
przewidzieć motna t e  cały plan 
ngrzęźale i pozostanie tem, czem 
był dotąd — obiecanką. Rząd 
niemiecki nieraz ju t złamał uro­
czyście dane przyrzeczenia, dla ' 
czegót by miał w tym przypad 
ku odstąpić od przyjętego zwy­
czaju.

W tych dniach przemawiał pru 
s k l  prezydent ministrów Brann, 
s oc ] a 11 s t a, na zebraniu w 
Wrocławiu bardzo stanowczo 
przeciwko ustawie •  astonomjl 
dla Śląska niemieckiego I całe 
zgromadzenie z wielklem oży­
wieniem przytakiwało jego wy­
wodom, te  G. Śląsk pozostać 
winien nieodłączną częścią skła­
dową państwa niemieckiego. Ca­
ła zatem ustawa niemiecka o 
autonomj! jest dla najwytszego 
urządnlka pruskiego, bo kierow­
nika rządu, nlczcm więcej, jak 
Świstkiem papieru według słów 
dawniejszego kanclerza Bethman 
na Hollwega, który w jednej z 
swych mów podczas wojny w 
taki sposób scharakteryzował 
wszelkie ustawy I spisane umo­
wy.

Nas Polaków, zwłaszcza zaś 
ludność polską, zamieszkałą w 
niemieckiej części Oóroego Slą 
ska — losy ustawy niemieckiej 
o autonomjl G. Śląska interesu­
ją w wysokim stopniu. Wszak 
pozostaje tam kilkaset tysięcy ro 
daków, którzy, korzysta)ąc kiedyś 
z owoców takiej ustawy, mogli 
Dy się rozwiązać prawidłowo pod

K U R J E R Z

względem narodowym I społecz 
nym, gdyby w co wątpić nie mo 
żna, w sejmie śląskim uzyskali 
większość lab przynajmniej bar­
dzo powatną mniejszość. Tego 
samego widocznie obawiają się 
Niemcy, stąd też Ich zawzięta 
kampanja przeciw autonomji, kam 
panja, którą podjęła cąła prasa 
niemiecka z wyjątkiem części 
prasy centrowej 1 socjallstyczno- 
lewlcowej.

Centrowcy w walce swej o 
ratowanie autonom)! śląskiej po 
sługują tlę m. in. argamentem, 
te  ludność polskie] części G. 
Śląska, widząc tak wielką wol­
ność na Śląsku niemieckim, wlę 
cej clą syć będzie ku Niemcom, 
z ezasem odwróci się od Polski 
i cały G. Śląsk kiedyś znowu 
zjednoczony zostanie pod pano­
waniem nlemleckiem, w razie 
« ś  nie wykonania obletalcy G. 
Śląsk niemiecki latać się może 
terenem silnej irredenty polskiej. 
Argumenty, jak widać, dość śmie 
szne, ale w rożnych kołach nie­
mieckich brane poważnie.

Śmieszne nadzieje Niemców 
odzyskania kiedyś G. Śląska, jak 
już częściej o tem pisałem, ob 
jawlają się w różnych farmach.

W czasie walki plebiscytowe] 
stworzyli Niemcy związek .Hel- 
matthrese Oberschlesler* —wier­
nych Niemcom, Górnoślązaków. 
W tych dnlacb założono we 
Wrocławiu związek Helmat He- 
bende Haltschiner* tym razem 
więc już nie .wiernych", lecz 
tylko .kochających" ziemię bul 
czyńską Górnoślązaków. ‘Połud­
niowy jskrawek G. Śląska w 
pow. głubczycklm z miastem 
Huicaynem, jak wiadomo Niem­
cy odstąpić musieli Cze:hosł rwa 
cjl. Czy*by mieli nadzieję odzys 
kania kiedyś także Hulczyńskle- 
go?...

Alekty Pająk.
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stalić połączenie kolejow e 
2  Rosją przez Podw ołoezy- 
ska i Zahacie, polskie wła 
dze kolejow e wraz z przed 
stawioielami kolei sow iee- 
kich przystąpiły do opraco 
wania szczegółow ej um owy
00 do ruchu granicznego.

„Z iiz iz |tn” s jr i i i ln ł i  
„Rokiloiki"

W A R S Z A W A . O sU tni 
numer .M yśli Narodowej* 
zam ieszcza tłumaczenie au­
tentycznych dokumentów  
władz okupacyjnych rzuca 
jąc charakterystyczne świa­
tło na przeszłość .R obotni 
k a“ w ydaw anego początko  
w o w Dąbrowie- O to c, i 
k, naczelnik powiatu dąbro 
wskiego, pułk. Balcer uża 
la się, że na terenie okupa 
cji niemieckiej zbroniona 
jest socjalistyczne pismo 
.Robotnik",wyda wane w Dą 
browie w lokalu, dos tarczo  
nym przez rząd austrjaeki
1 cenzurowane przez austrjo 
cką cenzurę. Pułk. B slcer  
zapewnia, że  pism o to „pro 
wadzone jest w duchu wy  
bitnie filorriemieckim i au­
striackim", nadmieniając że 
przez urzędowo socjal-de 
mokr, gazetę, posiadającą 
duży wpłyn na m asy robo

marca 1922 roku.

R A M Y .
tnioze, ma się sposób, aby 
prowadzić i urabiać .te ma 
sy w odpowiednim  kierun­
ku, W  rezultacie tego  
wstawiennictwa, niemiecka 
administracja lew ego brze 
gu W isły pismem z dnia 
13 sierpnia 1915 roku, da­
to w anem z Kalisza, poleciła 
W ydziałow i prasowemu do 
puścić .Robotnika" na teren 
okupaoji niem ieckiej.

Z a d n i!  k o i f i r n c j i « ip r s v i i  
Wschodu.

RZYM, (PA T.) W edług  
dzienika .11 Monto*, głó- 
wnem zadaniem konferencji 
paryskiej w kwestji W scho  
du jest ustalenie granicy 
pomiędzy Turcją a JSyrją, 
ostateczne stwierdzenie nie 
podległości Armenji wobeo 
Turcji i Rosji, wreszcie roz 
strzygnięcie sprawy grani­
cy Turcji, przy eweniual* 
nem przesnnięoiu aź do 
rzeki Maricy, oo dałoby 
możność wliczenia Turcji 
do państw europejskich.

W z r o ź o i i  produkcja Zagłębia 
Oąbrocskisgo-

W »Przeglądzie W ie- 
czornym^ czytamy: Depar
tament czwarty (ruchu) Mi 
nisterjum kolei żelaznych  
obecnie jest zajęty opraoo 
waniem środków mających 
na celu znaozne podniesie-

_________ 3^

nie spraw ności kolei w ie­
deńskiej a mianowicie jej 
odcinka Sosnow iec — Czę 
stochow a.

O dcinek ten jest już i 
teraz bardzo obciążony obe 
onie zaś będzie musiał speł 
nić jeszcze poważniejsze za 
dania, w obec tego że kopal 
nie Zagłębia zakom uniko­
wały Mi nisterjum kolei, fźe 
posiadają znaczne zapasy 
węgla, których nie są w 
stanie w yw ieźć. Pozatem  
powiadom iono Ministerjum 
że produkcja kopalń Zagłę 
bia dąbrow skiego stale się 
wzmaga i prawdopodobnie 
już w kwietniu r. b. dosię* 
gnie normy przedwojennej.

Otóż temu zadaniu (plus 
jeszcze eksploatacja Górne 
go Śląska) będzie musiała 
podołać kolej wiedeńska i 
wiecznie przeładowana i 
przeciążona st. Lazy.

W ładze ministerjum ko 
lei nie myślą narazie o bu 
dow ie trzeciego toru, lub o 
innych pół środkach prowi 
zorycznycb, jak pewien  
śkrót dany pod C zęstocho­
wą i — co wiemy z zupeł 
nie miarodajnego źródła — 
powiększenie ruchu towa­
row ego kosztem  osobow ego  
t.j. przez skasowanie niektó 
rych pociągów osobowyóh. 
W szystkie te paljatywy i efe 
myryczne projekty nie zara 
dzą oczyw iście złu!Jedynym  
ratunkiem byłoby rozpoczę 
cie (przed innemj) budowy  
nowych linji od Zagłębia,pro 
jek ty  których schowano w 
swoim czasie pod sukno.

HERMAN BANG

Pobity.
Pobity — pobity.
I to w najbanalniejszy spo­

sób pobity — przez grzeczne 
dłonie.

G rzeczne »  zimne, zimne i 
grzeczne dłonie

Józef Caiz zrzucił futro, któ 
re padło na ziemię niby wór 
kłosów ciężkich pełen.

— Proszę zapalić światła — 
zawołał do służącego.

Dobrze mistrzu — rzekł słu 
żący,-kładąc pudło ze skrzypca 
mi.

— lylko prędko!
— Zaraz, mistrzu.
Służący zapalił lampę, artysta

odwrócił się tnagle i popatrzył 
na jego twarz, zdradzającą 
grzeczną nieświadomość jak­
kolwiek wiedział wszystko.

— Możesz odejść
— Dobrze — i służący wy­

szedł.
— Pobity, więc pobity! — 

artysta wzniósł ręce do góry, 
nie wiadomo do uderzenia czy 
modliwty- — Pobity w .Troca- 
dero! w samym środku Paryża 
powalony na ziemię. Pokonany. 
Stracił stawkę.

Józef Caiz przymknął oczy 
i nagle twarz jego przybrała 
wygląd tak odrętwiały, jak gdy 
by to była jego własna maska 
pośmiertna

— Tak, tak, musiało przyjść 
do tego i stało.się teraz właśnie 
Przestał być' największym; był 
ktoś drugi... inny. kto był od 
niego większy.

Znowu otwarł oczy! właśnie 
zostać pobitym tu! przez Joana 
de Lonia. Joana de Lonia kro- 
ackiego chłopca, wyrostka z 
Zagrzebia!

Słyszy w duchu burzę 
oklasków Trocadera, odczuw a­
jąc ją jako ból fizyczny. Była 
o salwa karabinowa jak grad

jak b u 'za  radosnych okrzyków 
huczało naokół de Lonji...

A gdy on sam. Józef Caiz 
grał po raz drugi wylewając 
dużą czarą całą swoją duszę na 
słuchaczów, miał nadzieję, że 
nareszcie wy woła burzę oklasków 
Imię, sztukę smyczek—wszystko 
postawił na kartę, aby ją wy­
wołać — tylko ten jedyny raz 
jeszcze.

Oklaskiwali go lecz były to 
uprzejme, jednogłośne oklaski, 
równe, miarowe, uderzenia, ude 
rżenia o siebie tysiącami dłoni, 
dłoni bez nerwów, dłoni bez 
ognia, dłoni bez duszy.

Ach, jak często zmęczony, 
bez radości słuchał tej wrzawy 
wywołującej go raz po raz w 
powozie jeszcze dochodzi! go 
hałas oklaskujących, domagają­
cych się naddatków, lecz nie 
poświęcił im ani jednej myśli.

Uważał on to uznanie za obo 
w ązek publiczności L nie był 
jej wcale wdzięczny za spełnie 
nie tego obowiązku!

Nazajutrz po koncercie, gdy 
impresarjo jego zagłębił się w 
gazety, których on nigdy nie 
czytywał, pytał krótko — Cóż 
tam piszą?

Impresarjo, nie podnosząc 
nawet oczu od dzienn'ka od 
powiadał; — To co muszą pisać.

I artysta nie pytał więcej nie 
poświęcał ani jednej myśli pa­
nom sprawozdawcom.

Słyszał dużo o swoim geniu 
szu. Całe życie śmiał się z in- 
terwjewów, które impresarjo 
zwykł był czytywać w wagonie 
a w których panowie dzienni­
karze jego grzeczną uprzejmoś 
— najwygodniejszą formę obo­
jętności — sławili jako skrom 
ność i dobroć serca

— Skromny? — tak bo mu 
zawsze dawano wszystko, tak 
niewymagający, niewymagający 
jak ktoś. kto już nawet nie 
zwraca uwagi na to, że idzie 
pierwszy w orszaku ponieważ 
wie, że jest wogóle jedyny w 
całym orszaku.

J e d y n y  do tej chwili

Teraz, gdy Joan de Lonja.
Nigdy nie zestawiał się z ni 

kim dlatego też n'gdy nie był 
zazdrosny] Nigdy.

Wielbiciele jego uważali to 
za wielkość charakteru co spo­
wodowane było tylko tem. że 
nikogo nie uważał za równego 
sobie.

Nikogo — prócz Jona de Lo­
nia. Gdyż od pierwszej chwili 
gdy posłyszał tego chłopca, te ­
go wyrostka wiejskiego z Zagrze 
bia grającego — było to w nie­
mieckim tearze w Pradze, pa­
mięta to dokładnie—od pierwsze 
go pociągnięcia smyczkiem wie 
dział już i powiedział sobie; 
ten chłopiec jest czemś większem 
od cieb ie..

Nic nie pomoże... chociażby 
się wysilał. . wszysto daremne. .

Przez lat trzydzieści ćwiczył 
palce walczył i zmagał się ze 
smyczkiem, aż potrafił wszystko.

A oto pewnego dnia zjawia 
się chłopiec kroacki i pokazuje 
się że on potrafi więcej. Dlacze 
go? bo urodził się do tego 
więcej..

Urodził się do tego, czego 
on chciał się nauczyć.

Pobity więc — pobity zu­
pełnie.

Przesunął ręką po czole 
znów ją opuścił bezwładnie i 
wróć ł do przem ierzania pokoju.

Teraz się więc stało: ktoś go 
prześcignął — niech żyje król!,..

Po pismach będą to głosili, w 
biurach koncertowych będą po 
szeptywali

Król umarł
Nagle zaświecił wszystkie 

światła w pokoju, wszystkie 
płomienie elektryczne a wpatru 
ąc się w ostatni przystanął: 

właściwie czemuż poświęcił ca 
łe życie? — le succes W yraz 
ten wcisnął się do wszystkich 
języków świata pochłonął życie 
miljonów, nie nasyciwszy ni­
kogo.

W zdrygnął się ktoś drzwi 
otwarł. — Czego? — zapytał 
służącego.

— Przynoszę pocztę,

— Dziękuję! Proszę tam po­
łożyć

— Je s t dużo telegramów — 
dodał służący

Józef Caiz usiadł — proszę 
więc czytać

Służący otwierał listy i te ­
legramy, czytając j e  monoton­
nie bez wyrazu A rtysta nic 
nie słyszał do wiadomości jego 
nie doszło ani jedno słowo

— Cóż teraz? co teraz? — 
pytał sam siebie Co mam te ­
raz zrobić? Zyć dalej, jak dru 
gi z królem nad sobą? żyć ze 
zgiętemi kolanami?. • grywać w 
Magdeburgu i na dworze w Zo
f|i«>-

— W esołych świąt Bożego 
Narodzenia życzy ci czcigodny 
Mistrzu.. Nagłe artysta pod 
niósł głowę: W yraz Boże Naro* 
dzenie obił mu się o uszy... 
Prawda wszak to Boże Naro­
dzenie . Wigilja. . A co to jego 
obchodzi? On spędzał wigilję 
w tylu rozmaitych miejscach. 
Gdzie? Alboż może pamiętać 
jeszcze? Raz w Melbourne in­
nym razem  na środku Oceanu. 
Burza, zerwał się orkan, pow­
stała panika. Jedną wigilję spi, 
dził na grzbiecie muła. pamięta 
to dobrze; było to w Kolumbję 
w drodze do Bogoty. Trzy go­
dziny musiał jechać na mule, 
ale piękna była jazda, a ne bo  
takie było wspaniałe, jakgdyby 
złote gwiazdy przymocowane 
były do tła aksamitnego P rze­
pyszne gwiazdy .

Już dzieckiem e lubił. W 
ciche wieczory jesienne stał z 
matką na tarasie, a ona objaś­
niała mu wszystkie g r u p y  
gw iazd .. Jak  też cicho było 
w wielkim ogrodzie, cała zie­
mia śniegiem pokryta Dużo 
lat upłynęło od czasu ostatnie­
go jego pobytu w północnej oj­
czyźnie , z której wyprawił się 
w świat aby imię jej okryć 
sławą.

Znów poczuł w piersiach 
palący ból: imię ojczyzny okryć 
sławą... To już minęło. A jak 
się zasłużył swojej ojczyźnie!

Jak? Grajkiem jednym ze setek 
b y ł .. imieniem Imieniem które 
publiczność dała i odebrała, 
imieniem, które posiadacza za­
kuło w więzy. Ach, nieznanym 
być i spokój mieć! jakżeż czę­
sto życzył sobie spokoju!

Służący otwarł jeszcze jeden 
telegram: Jak  zawsze, myśli 
moje są dziś wieczorem przy 
tobie. Twoja stara matka.

A rtysta odwrócił głowę Co 
to? proszę mi dać ten telegram. 
Służący mu podał a artysta 
czytał: Jak  zawsze myśli moje 
są przy Tobie. Twoja stara  
matka.

Od matki! dużo czasu mi 
nęło, odkąd pisał do niej po 
raz ostatni Może od roku ca 
łego nie odpisywał na jej listy 
Ona jednak szła za nim myślą 
gdziekolwiek się znalazł.., Mat 
ka ,. matka! Ileż ona może mieć 
lat właściwie? Już chyba jest 
bardzo stara. . tak siedem dzie­
siąt trzy lata. Taka staruszecz 
ka, może nawet umrze wkrótce . 
Ból wykrzywił rysy artysty...
Umrze, nie zobaczywszy go 
więcej?

Służący po chwili rzek 1: To 
wszystko A rtysta nie poruszył 
się Ona umrze, a on jest d a ­
leko. . w świecie. Podniósł gło 
wę. Już nic nie potrzebuje —
powiedział do służącgo który 
też odszedł

A rtysta wstał i przechadzał 
się po pokoju nagle oparł się 
o ścianę Aiśród licznych świateł 
płakał i łkał rozpaczliwie do 
domu! do domu!

Nie, nie i tego nie może. 
Za późno! Zycie wzięło go w 
swoje kleszcze i nie chciało wy­
puścić...

Naprzód więc... pobity, musi 
jednak iść dalej... Dalej, póki 
smyczek nie wypadnie mu z 
ręki Dalej, jako drug' w orszaku.

A rtysta odwrócił się i martwem 
spojrzeniem utonął w elektrycz- 
nem płomieniu

L duńskiego przet. J.K
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Gdyby w roku 1920 ca 
miast niektórych linji gali* 
cyjskich lub bocznio kutno 
wskich wzięto się do roz­
budowy węzłą dąbrowskie­
go troska byłaby już dziś 
zażegnana.

K r o n i k o  
telegraficzno,

X  Według wiadomości pism 
francuskich p. Jules Cambon obej 
muje stąnowiiko w ice-dy rektora 
.Banque de Paris et dea Pays 
Bas*

X  Wyjąid p, m in is tra  Skir 
nun  a do Paryża, Londynu i 
Brukseli, nastąpić ms w nadcbo 
dzącą niedzielę dn. 26 bm

X  W  Bukareszcie przez kil 
ka dni bawić miał, jak podaje 
.Polpres* gen. Wrangel, który 
konferował z ministrem spraw 
wojskowych, z szefem sztabu ge 
neralnego i z gen, Avertscu. 
Treść i wyniki tych konferencji 
trzymane są w ścisłej tajemni­
cy. (?D

X  .Chicago Tribune" dowja 
duje się z Waszyngtonu, że 
senacie amerykańskim wniesiono 
projekt ustawy w sprawie utwo 
rżenia Związku Narodów, obej 
mujacego Stany Zjednoczone, 
Anglję, Francję. Włochy, Japon 
ję  i Rosję.

X  W  Berlinie dnia 25 mar 
ca odbędzie się wstępna konfe 
rencja przedstawicieli trzech mię 
dzynarodówek dla omowieuia 
sprawy ewentualnego zwołania 
ogólnej konferencji międzynaro 
dowej.

X  Rząd Rzeszy wysłał przez 
banki wskazane mu przeź komis 
ję gwarancyjną 7-ą ratę dekado­
wą w sumie 31 miljona marek 
złotych.

X  Specjalna państwowa ko 
misja odkryła w państwowej od 
benzyniarni w Drohobyczu wiel­
kie przemytnictwo ropy. Szkoda 
jaką państwo wskutek tego po- 
niosło ma dochodzić kilku miljo 
nów marek.

X  Gazeta .Piast" zamieściła 
szerokie rewelacje o kolosalnych 
nsduiyciach pos. Stapińsklego, 
leadera grupy posłów w Sejmię 
takie ten porobił ną tle kontra* 
tów naftowych w Krośnie, skut­
kiem których zrujnowało się 88 
wloścjan. Tak to się .opiekują" 
ludem partyjnicyl...

Sprawy miejscowe.
Z  pobytu min. Borowskiego 

w Zigłąbiu.
Jak  się dowiadujemy, g łów ­

nym celem przyja idu  min. Da- 
rowskiego do Zagłęba  było 
zorjenfowanie etę* w  stoąun- 
kach miejscowych co de sta 
n a  przemyśla wogóle, zorien­
towanie się w stosunkach po ­
między pracodawcami i jracow 
niksmi, zbadanie rynka pracy 
oraz zaznajomienie się z naj 
bardziej palącemi potrzebami 
tak robotników jak również i 
przemysłu jako to: w kweatji 
bodowy domów, kweatji abez 
piecze# społecznych, kwestji 
arządzeń sanitarnych i t. p.

Zasadniczą sprawą, posta­
wioną w konkretnej formie 
przez ministra pracy i opieki 
społ. było otworzenie centrali 
k a s  brackich (Kasy em erytal­
ne) dla robotników pracujących 
w górnictwie.

Po dłaglej konferencji tak 
z przedstawicielami robotników 
jak I przemysłowców postano­
wiono przystąpić do organiza­
cji centrali Kas brackich, k tó ­
rej statut do pew negs  stopnia 
będzie oparty na statutach i s t ­
niejących kas w poszczegól­
nych zakładach przemysłowych. 
Centrala  obejmie wszystkie 
zakłady przem ysłowe górnicze, 
a po należytym zorganizow a­
niu Kasy dla górnictwa przy­
stąpi się do organizacji podob­
nej kasy dla przemyśla m eta­
lurgicznego i metalowego.

Tego rodzaja  organizacja 
niesienia pomocy na starość 
robotnikom, zatrudnionym w 
przemyśle, jako stadjum przej­
ściowe do nstawy em erytal­
nej, której opracowanie, celem 
uniknięcia niedokładności co do 
strony prawnej i technicznej 
musi ulec powaśuej zwłoce 
(jako przykład  możemy wziąć 
ustaw ę em eryta lną  niemiecką, 
które) opracowanie trwało 10 
lat),

Zasada organizacji Kasy 
brackie] po lega  na opłacania 
składek przez robotników  i 
przemysł w równej wysokości. 
Przewiduje się też pewną po 
moc iinansową riądu.

D rag ą  sprawą, omawianą
na konferencji z ministrem, by­
ło podniesienie, wzgl. uregulo­
w anie  ren t  inwalidzkich dla ro­
botników (i wdów) uległych

nieszczęśliwym w ypadkom  przy 
pracy.

Konkretnych wyników na 
razie aie osiągnięto, albowiem 
sprawa ta wymaga pewnych 
prac przygotowawczych, celem 
należytego ujęcia tak doniosłe­
go zagadnienia, związanego w 
dużym stopniu z dewaluacją 
waluty.

W  ka idym  bądź razie sp ra­
wa ta poruszona zoatała w  m ie j­
scu i w niedługim czasie n a ­
leży oczekiwać dodatnich w y­
ników,

Minister Darowskl w czasie 
pobytu krótkiego w Zagłębiu 
interesował się bardzo spraw ą 
bezrobotnych, zdemobilizowa­
nych, inwalidów wojenych i 
spraw ą zatrudnienia tychże.

Minister przyrzekł dalsze po­
pieranie u rządu wniosków, 
dotycząćych sum na uruchomie­
nie robót publicznych i inwe­
stycyjnych, dając tern możność 
zatrudnienia bezrobotnych.

Minister, jak się dowiadu 
jemy, odbył konferencje rów ­
nież ze Zjednocz, Zaw. Pol­
akiem, ze Z-klem Górników i 
z Radą Zjazdu w Dąbrowie, w  
czasie k tó iych  informowano go 
co do niezbędnych potrzeb 
Zagłębia,

Podkreślamy z przy jem no­
ścią, że min. Darowski bawił 
już po raz drugi w Zagłębiu i 
Jak widać z tego chce utrzy 
mać ścisły kontakt pomiędzy 
rządem a społeczeństwem, za­
poznając się z życzeniami lu­
dności na miejscu.

Robotnicy przyjmowali p. 
Ministra bardzo życzliwie. S ły ­
szało się np. takie uwagi mię­
dzy robotnikami z racji p rzy­
jazdu ministra: .Nareszcie t e ­
raz  widzimy u siebie przedsta­
wiciela polskiego rządull

Sądzimy, ze Inni m inistro­
wie naai a w szczególności pp. 
Ministrowie Przemysłu i H a n ­
dlu oraz Zdrowia Publicznego, 
idąc za przykładem sw ego ko­
legi, zechcą odwiedzić Zagłę 
bie w  celu poinformowania 
aię o jego życiu, s tosunkach i 
potrzebach, nie zadawalając 
si« li-tylko,.. oficjalnymi kom u­
nikatami i sprawozdaniami pod 

ładnych sobie instytucji i o r ­
ganów,

A. gdyby pp. ministrowie 
od czasu do czasu urządzili so ­
bie taką  wycieczkę do £ag łę  
bia naw et krótkotrwałą, wiele 
by się ciekawych rzeczy o Za. 
głębin dowiedzieli i prze koli­

by się tu, na miejsca, że usta 
wy i rozporządzenia okólniki 
instrukcje to jedno a ich wy 
konanie i życie — to drugie 
i że te rzeczy często się tu  u 
nas na gruncie Zagłębia kłócą..,

j .  st,

K r o n i k a .
— W ycieczka Har- 

o s r s tw a  z  G. Ś ląsk a  w  
Sosnow cu . W  dniu 19 bm 
gościła u nas wycieczka kursu 
instruktorskiego Górnośląskiej 
Guorągwi Z. H. P., zaproaźo- 
na przez Koło Starszej Mło 
dzieży Harcerskiej w S osnow ca 
do wzięcia udziału w  obcho 
dzte ku czci obu Józefów, a 
mianowicie Kuratora Z. H . P. 
Naczelnika Państwa Piłsudskie 
go 1 Przewodniczącego Z.H.P. 
generała Hallera. W wycieczce 
wzięło udział 60 chłopców i 28 
dziewcząt pod energiczną ko 
m endą druhny W andy  Jor 
danówny i delegatki Naczelni- 
otwa Z.H.P. J. Wocalewakiej. 
Po wysłuchaniu [mszy św. wy 
cieczka udała się do Zacisza na 
obiad, w  czasie które go fprze 
mówił do niaj w gorących sh>‘ 
wach prof. Lewandowski, wska 
żując na olbrzymie zasługi obu 
solenizantów, położone przy 
stworzeniu harcerstwa i odzyski 
waniu G órnego Śląska, a gospo 
darze obdarowali 'gości wspa 
ntale wykonanym i zaopatrzo­
nym odpowiednią dedykacją 
portretem Naczelnika oraz du­
żą ik śc ią  odpowiednich bro 
szur i książek O g. 5 wysła 
chała wycieczka odczytu prof, 
Kaczkowskiego w sali gimn. 
Staszica, a następnie wzięła 
udział w uroczystym obchodzie 
ku czci komendanta. Noc 
przespały harcerki u miejsco 
wych drub en, harcerze zaś 
częścią w pociągu pancernym, 
częścią na słomie w sali Związku 
gdyż miejscowe harcerstwo 
męskie z powodów aupełnie 
nieznanych odmówiło w ostatnie] 
chwili udzielenia przyrzeczo­
nych kw ater  Drobny ten dy­
sonans :świsdczący znamiennie 
wartości kierownictwa har­
cerskiego w bosnowcu, nie 
zakłócił dobrego nastroju dnia 
20 bm. Ślązacy żegnani ser­
decznie przez swych gospoda 
rzy opnścili Sosnowiec unosząc 
ze sobą wiele miłych i pod ­
niosłych wrażeń,

— Tarmiss wykupu  
św ia d e c tw  p rzem y sło ­
w ych  (patentów ) na rok
1922 upływa w dniu 31 marca 
r.b. na co zwracamy uwagę 
ogółu.

— Opłaty stem p low a .
Upoważnienia na talonach do 
asygnacji powinny być zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym 
wartości 10 mk. (w myśl art. 
8, Ust. z 16 lipca 1920 r. Dz. 
Ust. 73 poz. 498).

Z Oomu L u dow ego w  
S osn ow cu . W  dniu dzisiej­
szym podsekcja dramatyczna 
wystawia na scenie Domu Lu 
dowego wielki m elodram at p.t. 
.G a r b u s e k  z Podw ala” w 5 
aktach ze śpiewami, F, Dobro­
wolskiego. Sztukę  tę  reżyseru  
je p. dyr. Olszewski. W łasne 
kostjumy i dekoracje. Bilety 
wcześniej nabyw ać można od 
godziny 6 ej w kancelarji Do 
mu Ludowego, Jasna 23. P o ­
czątek punktualnie o godzinie 
8-ej wieczorem.

<— .G rubo Ryby* w  
Domu Ludowym. W  ub ieg ­
ną niedzielę zespół dram ttycz 
ny Domu Ludowego wystawił 
pod reżyser ją p. K. Olszewskie­
go w lekalu własnym znakom! 
tą  kom edję Michała Bałuckie­
go p. t. .G ru b e  Ryby*. Zazna 

czyć trzeba, że u tw ór ten  w 
efektowne] opraw ie scenicznej 
na odnowionej óboć nieco za- ,

szczupłej scence D om u Ludo 
wego wypadł niezmiernie efek 
townie. Zarówno gra  (opraco 
wanie pamięciowe ról i zrozu* 
mienie typów odtwarzanych) 
jako też i charakteryzacja nie 
pozostawiały nic do życzenia. 
Główna rola O nufrego w wy 
konania p. M. Kruszyńskiego 
wypadła bardzo dobrze z pod' 
kreśl mem udatnem  typu nie' 
śmiertelnego w naszej literatu 
rze scenicznej. Dorota — p 
Braunerowej była świetnie kre 
owana, bez cienia szarży. Rad 
ca Pagatowicz w  interpretacji p. 
Pelca pobudzał widownię do 
homerycznego śmiechu, Rolę 
Helenki i W andy  zagrały nao- 
gół dobrze p.p. Paterkówna i 
Plebankówna. szkoda tylko, żę 
ta ostatnia miała w  sobie za- 
mało werwy i swobody ruchów. 
Starego Borczyńskiego odtwo­
rzył bardzo udatuie p. Brauner. 
Reszta ról doatro:ła się do ca­
łości, a była sumiennie op ra ­
cowana, czem Sekcja Dram. 
Domu Ludowego może służyć 
za wzór nawet artystom zawo 
dowym. Licznie zebrana publicz 
noJć bawiła się bardzo dobrze 
na przedstawienia. Dodać n a ­
leży, że prezes Domu Ludowe­
go p. G ębicki przed rozpoczę­
ciem przedstawienia z okazji 
święconej I ej rocznicy uchwa 
lenia konstytycji i dnia Imienin 
Naczelnika Państwa wzniósł 
okrzyk na azeżć Rzplitej i Na 
czelnika Państwa. Poczem od 
śpiewano Mazurka Dąbrowskie. 
Dnia 2 kwietnia rc. .G rube 
Ryby", będą powtórzone.

— O dłożone póoiodzo- 
n ie  Rady m iajek iej. Za­
powiedziane na czwartek 80-te 
posiedzenie plenarne Rady miej 
skiej z braku quorum nie od 
było aię. W  nr. piątkowym 
.Kurjera" zamieszczono porzą 
dek obrad, który winieu był 
być zamieszczonym w nr. 
czwartkowym, przyczem za 
miast słów .odbędzie  się* po 
dano , odbyło się*, co niniejszym 
prostujemy- Odłożone 80 te po 
siedzenie z tymże samym po 
rządkiem obrad wyznaczone zo 
stało na czwartek, dzień 30 
b.ra.. w którym  to dniu (w 
myśl art. 31 Dekretu o samo 
rządzie miejskim) odbędzie się bez 
względu na ilość obecnych rad 
nych.w drugim prawomocnym ter­
minie w sali „Lutni' [ul War­
szawska £>) o godz. 7 ej wiecz. 
punktualnie.

— N a sza  lek tu ra . J e ś ­
li się czytelnik inteligentny ro­
zejrzy dziś wśród w ystaw  
1 półek księgarskich, to r ’usi 
go uderzyć specyficzna zew ­
nętrzna szata współczesnej lek­
tury. Nie mówiąc już o lite 
ra turze  senaacyjno kryminalnej
0 obfitości książek do podusz 
ki a właściwie odbierających 
sen obywatelowi i skazujących 
go na tortury zmysłowe i w i­
zje dręczące — widzi się 
wpsost wyjące tytuły powieści
1 nowel a co najważniejsze ilu 
strację na okładkach, jakich 
sobie wprost wyobrazić nie 
można. Skądinąd książka sza­
nowanego i znanego cgólnle 
autora, w zasadzie co do tre ś  
cl nie zawierająca pornografji, 
tak jes t  przyozdobiona rysun­
kami a nawet wprost..  z fo to ­
grafiami, t e  aż fe. . Są to na­
turalnie pomysły zwarjowanych 
na punkcie reklamy i chęci 
rrzyclągania 'czytelnika pp, w y­
dawców i księgarni nakłtdo- 
wych. Ale jakże przedstawia 
aię wnętrze książki? Papier 
ohydny, do pakowania, druk 
fatalny i zamazany błędów 
zecerskich moc niczem w... 
piśmie codziennym na prówin 
cjf, stronice często źle numoro 
wane i zszyte. L ek to ra  tak 
zw. lekka a wskutkach swych 
mocno ciężka i niebezpieczna 
wychodzi w niezliczone! ilości 
egzemplarzy i to pod hasłem 
.K ultu ry  i sztukill!." Ano, ksią 
żka hołduje dziś prądom współ 
czesnym życia..,

— Z e zw ie rz ęc a n ia -
W  ubiegłym tygodnia w ieczo­
rem około 'godz. 10 ej liczni 
przechodnie na ul. Piłsudskie 
go byli świadkami gorszącego 
zajścia jak ie  wywołał ,podchmie 
lony" Józef Natkaniec. Otóż 
przechodząca z kubełkam i >wo 
dy pewna służąca tak p. Józe­
fowi wpadła w oko, że ten nie 
zważając na publiczność usiło­
wał gwałtem dziewczynę wcią­
gnąć w ciemną ulicę. Na krzyk 
dziewczyny zbiegli się przecho 
dnie i napastnika oddli w  .rę­
ce policji, która miała b. dużo 
kłopota nim owego ptaszka o 
sadziła w klatce, gdyż ten  rzu 
cał się na ziemię, w lerzga ł |no-  
gami i krzyczał nielndzkiem 
głosem.,

U karany żonko*.
Mieszkaniec ul. Ciasne) J*4 
niejtki Stanisław Kęsek b. po­
licjant straży kolojowej, służąc 
ongiś na kresach mimo tego 
że był żonaty udawał kaw ale ­
ra, i tam też zapoznał się z 
Stanisławą Jasińską z którą 
obiecał się oienić. Po przyje- 
źdtie do Sosnowca, kochanka 
dowiedziała się o wszystkiem 
i starała się wszelkiemi sposo­
bam i aby niedoszłego m ałżon ' 
ka opuścić. Po wielu nieudanych 
próbach zniecierpliwiona S ta ­
sia w dniu 19 bm. podczas a» 
wantury  wylała na główę ko 
chanka cały rondel restopionej 
gorącej słoniny wskutek czego 
Kęsek będzie musiał 'aię dłuż* 
azy czas leczyć w szpitala.

— U oiłow anio s a m o ­
b ó jstw a . Wczoraj w w arto ­
wni policyjnej podejrzana o 
kradzież Antonina Nawrot usi 
łowała odebrać sobie życie za 
pomocą karbolu. Desperatkę 
po udzieleniu jej pomocy lekar 
skiej umieszczono w szpitalu 
miejskim.

Z teatru J(* Czarneckiego.
(KOMUNIKAT TEA TR A LN Y ).

Dziś, jako w dniu świątecz­
nym, dwa urzedstawtenla: popeł 
pełna humeru farsa .Chrześniak 
wojenny*, wieczorem lekka ko- 
medja .M ąt ped kluczem, któ­
ra na prcmjetze zyskała sobie 
ogólną uznanie,

W nledzlrlę dwa przedsta 
wienia: popeł. znakomita farsa, 
może trochę d s ity  cza lecz peł­
na bumom .Na łeb aa szyję*, 
wieczorem po raz pierwszy sta­
ropolska komedja kontuszowa 
„Miód Katztelańikl" J .  I. Kra­
szewskiego.

W Dąbrowie w nadchodzący 
poniedziałek wystawiony będzie 
po raz pleiwszy .Miód Kasztę- 
lańskL. '

IX  XI 
X X I

uss D r m e d y c y n y

Józef Haiacz
b. dyrektor pow iatow e­
go szp ita la  woneryoz.
preyjiuaje w chorobach 
wenerycznych i  akórnyoh 

od 9 — 11 1 od 3 —7.

Będzin Nawy Rynek M 3
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Biuro B u c lu ltir f ifto ~ R o v iz )|io
S. SAKOWA

zaprzysiąi. rzeozozn sąd. i ilo itro to ro  dli 
Stow, spóidiielcz. Krakow XXII, Zamoj­
skiego 46, Tel. 398. Adrea dla k o res­
pondencji: Kraków, I. S k ry tk a  poczt. 
131. Sporządza bilanse i zaniknięcia 
ksiąg, przeprowadza sta ła  lab czasową 
kontrolą księgowości oraz obliczeń i  t. p. 
Podejmuje aię równie* założenia i  prowa­
dzenia ksiąg handlowych, oraz uregulowa­
nia zaniedbanej buchalter] i tak w miejsca 
ek I na prowincji, 3462
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Jfo marginesie, i
W .Km jerze Warszawskim* 

Czytamy w rnbryce .M imocho­
dem*:

A jednak i prźesileata rzą­
dowe miewają te* awoje dobre 
strony. P o r yślcie tylko, czy gdy 
by n)e ostatnie przeslleuie g a b i­
netowe, czy przyszłoby komujdo 
głowy doszukiwać się autorytetu 
filologicznego w takfch matado­
rach parUnsentaryzmn nastego, 
jak: p. SzBiskl albo p de Ros­
ach

A to nie komu iaoemn, lecz 
tym dwu m ętem  właśnie mamy 
do zawdzięczenia nader cenne 
rewelacje na temat znaczenia wy 
razu ^.natychmiasr* w języka 
polskim. Obaj cl panowie bo­
wiem zgoła swoiście pojmnją 
ten wyraz, całkiem odmiennie 
od tego sense, jaki ma dotych- 
dza» w Polsce powszechnie na 
dawano. Dowiedli tego czarno 
na blałem,w oświadczenia cisem 
nero, złosorem  prerojerowi Poni 
cowsklemo,

Naćka poliks w katdym  ra: 
ile m* wobec *obn sawertnów 
naszych nletołacony dług wdzię 
cznośd za taki cenny przyczy­
nek do badań językoznawczych 
polskich. Mamy te t nadzieję, te  
odtąd, zamiast szperać po ró t-  
pycb słownikach, zamiast zaglą­
dać do Lindego, c z t  Karłowicza 
w razie jakichkolwiek wątpliwoś 
Cl językowych, będziemy mogli 
•lę zwrócić, jak w £dvm, wprost 
do pp, Rosseta 1 Skuls slego. 
Tam czeka nas m ądre wyjaśaić 
nie wszelkich wątpliwości.

R td—wicz

3eszcze doli 
zdemobilizowanych.

Kwestja zdemobilizowanych  
: wyszukanie dla nich pracy 
niejednokrotnie była poruszana 
przez miesjcową prasę niejedno­
krotnie domagano się zorganizo­
wanej akcji dla powracających z 
wojska; lecz głosy te przebrzmią 
ły bez echa, jak zwykle to by­
wa na terenie Zagłębia.

Tymczasem zdemobilizowani 
pozostają, bez kawałka chleba 
bez ubrania butów a nawet 
i koszuli. Organizują się,, urzą­
dzają wiece, demonstrują swoją 
krzywdę zwracają się do spo­
łeczeństwa i rządu o pomoc, 
lecz wszystko bezskutecznie. Po 
za mglistemi obietnicami tak z 
jednej strony, jak z drugiej, spro 
wadzającemi się do wyczekiwa  
nią całemi miesiącami na wa- 
kanse, wojownicy ci dotąd nic 
nie otrzymali Owszem jedyna 
deska ratunku Gospoda Zoł 
nierska przy ulicy Cerkiewnej 
gdzie mogli dotąd choć łyżkę 
ciepłej strawy otrzymać, została 
już dzięki sobkowskiemu, Zwią­
zkowi’ czy też pojedynczym  
jednostkom, zamknięta, To się 
nazywa... pomocl...

A  tymczasem Zagłębie się 
bawii Zagłębie jhula, urządzając 
zabawy taneczne nawet w poście 
rauty, maskarady. I płyną setki 
tysięcy na tualety, potrawy, na- 
pc;e smakołyki i t.p. i spijają 
mi - ludzie aż do... śmierci a 
i lko nie ma nic na obrońców  
k a ju .

Doprawdy serce się kraje 
sjdy się to wszystko widzi i 
słyszy- Trudno jest w ierzyć że  
:ny naród rycerski w ten spo- j 
;ób postępujemy ze swoim* bo S 

Paterami, skazując ich na gło- j 
d o  we cierpienia. To już wstyd ! 
lańba pozostawić bez opieki j 

ly cb , którzy swoimi piersiami J  
uratowali naszą ukochaną oj- I

1 czyznę przed zalewem boi 
szewickim, nasze mienia przed  
zniszczeniem, nasze żony siostry 
córki narzeczone przed po 
hańbieniem!

To hańba dla narodu kultu 
ralnego, który w tak niekultu^ 
ralny sposób obchodzi się z 
najlepszymi swoimi synami! I co 
powie o nas zagranica? Jak nas 
za to będą nazywać najbliżsi nasi 
wrogowie niemcy, którzy zabro­
nili u siebie hucznych zabaw i 
akcję pomocy dla swoich zdemo 
bilizowanych przeprowadzili jak 
najskrupulatniej?!..

My o tem nie myślimy, my 
się bawimy i zwalamy wszystko  
na rząd. Udostępnić egzystencję 
powracającym z pola walk boha 
terom to jest nasz nie tylko świę 
ty ale wprost psi obowiązek, 
przed którym nikomu nie wolno 
się uchylić pod grozą napiętnowa 
nia go publicznie przed obliczem  
Narodu!

A gdzież są różne instytucje 
społeczne, komisje weryfikacyj­
ne koła które kiedy wróg stał 
u wrót naszej stolicy wielkim  
głosem nawoływały do wstępowa 
nia w szeregi armji? Dlaczego  
teraz nie staną, w obronie zde 
mobilizowanego żołnierza?

Dlaczego nasze postrojone 
panie które tak skwapliwie każde 
go młodego m ężczyznę nie w  
mundurze nazywały „łazikiem" 
dziś dobrowolnie nie ustąpią 
pozajmowanych miejsc w róż 
nych instytucjach? Zamieniły sie 
one w .siedzików" litylko aby 
s'ę ubrać w modne fatałaszki 
błyszczeć jak pawie i papugi 
zam orskie,

Co uczynili dla naszego zde 
mobilizowanego ż o ł n i e r z a  
przedstawiciele wielkich zagra 
nicznych kapitałów którzy w  
krytyczny moment z 15 na 16 
sierpnia spakowani z walizkami 
w ręku wyczekiwali na odjazd 
z Polski?,. Zapewne zajęci wy 
liczan<em swoich ...deficytów, 
wyczekują na pożyczki rządowe 
i debatują nad tem, jakby za 
robki zmniejszyć i zredukować 
polski personel; trudno więc im 
pamiętać o obrońcach ich ka 
pitałów?!.

A  cóż nasi rodzimi brzucha 
cze paskarze którzy podczas 
wojny miljonowe fortuny poro­
bili czy dla zdemobilizowanych  
nic nie chcą uczynić? Może im 
żal grosza?!.,.

W szystkie więc instytucje 
naszego Zagłębia tak społeczne 

âk handlowe i przem ysłowe po 
winny zająć się losem naszych  
obrońców i dać im pracę, aby 
nie cierpieli głodu. Tylko z tą 
akcją nie można zwlekać na 
raty jej rozkładać. Jest to 
paląca sprawa nie cierpiąca 
zwłoki. Zresztą kto prędko da­
je ten dwa razy daje. Parnię- 
tajmy że tu nie o łaskę cho­
dzi lecz o spełnienie obowiązku  
jaki na nas ciąży wobec tych, 
których dziś niemal na zagładę 
skazujemy zato że poszli w bój 
posłuszni apelowi naszemylil

Miot,

Z Czeladzi.

Sprawa gruntów proboszczow­
skich.

Dl* n rjśirie tlen ia  sprawy tyasąoa) się 
wyposażeni* jO ieladikiej plebanji p r t ts  
kopalnia Saturn s a ieściu  morgów g ra n ­
ia  —  ogrodu kofoielnogo. trzeb* s it  
wrócić wsteoz do okeliosnoćai tow arzy- 
a tą c je b  takowej'

Zariąd kopalni Saturn, peaiadającę w 
Ozeiadzi znaczny abszar grantów rozleg- 
loćei z górą 250 mórg, z* potulną «ge- 
d* w 191* r . z ułytkująoego wtedy

g ran t kościelny, wystąpił do byłego S»- 
dn Okręgowego w Piotrkowie z Żądaniem 
„w yw łisiczenia* plebańskich azeńeiu 
mórg .d la  nZytku kopalnianego*. Sprawa 
sądzoną byl* w grudniu 1913 r Na rze 
czoznawców do oceniania . ta k  nieibędue 
go gruutn* odlrgłego od kopalni o 650 
m etrów , wyznaczono trzech Oseladakioh 
obyw ateli, a jeden z nioh przajsty uczu­
ciem religijnem  zwrócił się do D jrekto- 
ra kopalui i rzakł: .p asie  Dyrektorze, to 
ziemia kościelna, nie powinna być wywł a 
szczaną — są iane, — na co odebrał 
odpowiedź .T ak  chcę!* z eksport odrzekł 
.w yw łaszczenie kościelnej ziemi sprowa 
dzi na p, dyrektora nieszczęście paraią- 
taj Pan-Mane, Tekel Fares * — Tak sią 
stał* . Sąd rosy jsk i wydał deoyajy aa 
wywłaszozenie. a dyrektor w lutym 1914 
r, zachorował i wkrótce umarł za grani 
Cą, inni zaś uczeslnieiąay w sądzie dyg- 
nitafze Saturnowsey po kilkn miesiącach 
ustąpili. W yrokjsądowy praesłano do Cs* 
ładzi pewnej osobie która niewykorzysta- 
ła czy nie chciała z term inn apelacji za ­
trzym ując nieznany parafianom w szcze­
gółach t re ś c i  dokument n siebie w biur­
ku.

Za czasów okupacji po ustanowieniu 
sądów polskich Dyrekcja kopalni Saturn 
nie przedłużała akcji o 6 morgowy grant 
kościelny, gdyl takowy za poradąfdyrek- 
to ra  sąsiedniej kopalni Czeladź (Piaskami 
zwanej), został kosztem tejże kopalni oko 
lony wysokim płotem z desek, przyezem 
dla nadania tej tekowej ziemi .ogrodem* 
nazwanej ziemi zarząd kopalui Czeladź 
zakupił i posadził tam z gorą 200 sztuk  
drzewek owocowych.

W zaciszu przetrw ała sprawa do Lis­
topada 1921 r, w tym bowiąm czasie 
wznowiono starania ażeby Sąd Okręgowy 
w Sosnowou zatw iordził wyrek ’rosyjskie 
go Sądu w Piotrkowie. Odebrane z sądu 
wezwanie na pasieozenie wręczono [Dozo­
rowi kościelnemu zalecwie na cztery  dni 
przed terminem ce wywołał* pośpieszną 
krzątaninę w przygotow ania się  do obra­
ny. Nareszcie adwoket stanął, a sąd posta 
nowił; ocenioną w 1913 r .  w rablack 

arjośś .wywłaszczonego g ru n tu  pieca* 
sk ie is , przełożyć na marki licząc po 21- 
fen. za rnbla, co obeonie stanowi m izer­
ną zapłatę, nadto użytkujący g ran t ma 
odbierać .eqn ira len t*  są  u tra tę  korzyści 
z ziemi. — To fenomenalny warunek, 
gdyż wywłaszczonie ziemi nie pociąga 
za sobą jakiegoś' dodatkowego wynagro­
dzenia.

Od powytazego postanowienia sądn 
złośono rekurs; wątpliwem jas t aśeby wy 
właszazany grunt kościelny powrócił do 
plebanji.

Dziwnym w tej sprawie is s t  okolicz­
ność, że ze strony ks. Biskupa djecezjal- 
nogo a ie  złożono w 1913 i  1921 r, p ro ­
tes tu , a maże Konsystorz Kielecki w 
te j sprawie nieuświadomiony. Prześlsdow 
ca katolicyzmu uszanował prawa kościel­
ne i potrzeby m atąrjalne parafji wogfle, 
a ł tu  wyłonił sią projekt wywłassesonia 
tej roli, która na wieczne czasy je z t  nje 
tykalną. A dlaczego? Zapewne ozyoniki 
są  zainteresowane, Kopalnia ; l a  tu rn  ma 
dużo własnej , wywłaszczonej* od obywa 
te li Czeladzkich ziemi w pobliżn centra 
k e p a lr ,  sięguśł* zatem po d o bro  kośeiel 
ael co je s t niedopuszczalne. — Jedna z 
istniejąoyeh na terenie Ozeiadzi kopalnia 
.ż ą d a  wywłaszczenia* parafialne) ziemi 
a druga kopelnia Piaski (udziel* parady 
i daje sposób uchronienia tejże ziemi cd 
zaboru, ponosi znaczne ronohody w meter 
jale , w ludziach i dniówkach przy epar- 
kaaieain kośelelaaj ziemi zamieniając ta 
kową na egród. Parafjasie jak* właściei* 
le dobra kościelnego dowledaieli się o 
spraw ie wywłaszczenia plebadskiego'grnn 
tn  w 1921 r. po wyrok* sądowym. * jeś 
ł i  takowy uprawomocni się  — znoszeni 
będą nabyć sześć morgów ziemi, aie w 
sąsiednim m ajątku Ciiohowakim, iees. od 
współobywateli Czeladzkich, lob od tej Z e 
kopalni Sarurn, boć prseeież proboszcz 
następny domagać się słusznie będzie te ­
go co do utrzymania słnżby per*fj*|B, j  
patrseba.

Farafjatiin F. S.
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D O M  L U D O W Y  w SOSNOWCU
DZIŚ! DZIS!

PODSEKCJA DRAMATYCZNA DOMU LUDOWEGO  
odegra wielki melodramat ze śpiewami p t

GADBUIEK 2  PODOALfl
w 5-ciu aktach F. Dobrowolskiego. 2696

W łasne kostjumy i dekoracje. R eżyser Dyr Olszewski 

Pocz. o g. 8 w iecz. B ilety  w kancelarji D. L o g. 6 pop

PIERWSZORZĘDNA i NAJSTARSZA w  ZAGŁĘBIU

FABRYKA KAPELUSZY w  BĘDZINIE
H KISNER, KOŁŁĄTAJA 27 (podwórze),

k a p a l n w c  d e m e ł i i e  i m ę s k ie  najstaranniej i najgu­
stowniej. według nelnowszycb paryskich fasonów, O la  w y g o d y  Sac. R lije n ta li  
otw arty został p-ay mojej fabryce megezyn obficie zaopatrzony w zagraniczne 
n o w e  k a p e l u s z e  d a m s k ie  i m ę s a i e ,  c z a p k i  d a m s k ie  odpowiedni* 
garmrowane i j e d w a b ,  k a p e lu s z *  (ręczne), o d s t ę p u j ą c  t a k o w e  

o  5 0  p r o c ,  t a n ie j  n iż  o d z ie in d i le j .
UWA8A: Za garnizowanie każdego przetseeoowanego kapelusza nie pebiara się 

osobnej zapłaty 2697

Zakład ortopedyczny
A . SSOHM

Będzin, Kołłątaja Bp. 28.
•o rsety  ertopedyozne. Aparaty. Nogi szinetne i szczudła, rów­

nie* bandaże raptnrow e dla największych rnp tnr i t  d. 
Wykonywa podług najnowszych systemów.

2672 O ddział w W arszaw ie, u lica  Sosnow a N r. 13

Uotyczy b. udziałowców 
TOMUTSTM P R Z E M Y S Ł Ó W 0 - H I R 0 L 0 W E 6 0

ft m i t T o e m i

w  mąd x«nie*
Zarząd Towarzystwa Przemysłowo-Handlowego . P I A S T *  
Spółka Akcyjna zobowiązany jest wydać b Zarządowi ,Hur 
towni* wzamian za udziały akcje II emisji natychmiast po w y­
kończeniu, a najpóźniej do dnia 31 maja rb, ,  na warun­

kach I emisji.
Niezależnie od tego przysługuje b. udziałowcom, a te­

raźniejszym akcjonarjuszom Tow. PIAST prawo otrzymania 
z tejże drugiej emisji takiej ilości akcji po 1100 marek za 
sztukę, jaka wypada za udziały.

Zapisy i wpłaty na tę kategorję dodatkowych akcji b. 
członków .Hurtowni przyjmuje się w yłącznie w oddziale  
Tow. Przem. Handl. .P IA ST ' w  Będzinie. Zgodnie z roz­
porządzeniem Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 
zapisy winny być uskutecznione natychmiast a najpóźniej w  
ciągu 30 dni od d. ogłoszenia. Po upływie tego terminu b. udzia 
łowcy tracą prawo otrzymania akcji dodatkowych po U  00 Mk.
2688 ZARZĄD.

s s s s ^ s ^ g g s s  
w  •

N a s io n a  I
pastewne, warzywne ■ 
i kwiatowe, oraz traw: 
Lucerny, Koniczyny, 
Rajgrasu, T ymoteuszu 
i t. p. wyborowej ja­

kości poleca: 2432 

SKŁAD APTECZNY

Stefana Retaana
(dawn, L. ZALESKI). 

Będzin, Kołłątaja Nr. 1

P ow róci!

Doktor X. Troppauer
Choroby: skórne, w ło só w , 

weneryczne.
Analizy mikroskopowe.

Pri]|M*jeod 10-12, od 5 -71/,'*gani* 4-5
Sosoowlto, Małachowski* go 5 

lirtar (Targowa 2.

Doktór Medycyny H

S i a n o ż ę c k i l i

ngniMsnniainaiaa
N w a w  b w s s w n  m n s s b m  u k s »

f lk u s « e r—G in ek o lo g

Przyjmuj* od g. 2 de 6 wiuoz.

SOSNOWIEC!!,! 3-10 Maja *24.

>
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Baczność! „za  t o in y  M A T A ” Baczność! I £

W wykonaniu najwybitniejszych sił Warszawskich
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Tabela wygranych 
Loterji Państwowej.

(nieurzędowa.)

W jedenastym dnin ciągnie 
nia piątej klaty, główniejsze 
wygrane padły, jak następujr:

Po 80000 mk na n-ry; 6475* 
742*0

Po 25000 na n-ry; 594°7 67039
Po 1500* mk i>» n-ry; 1590 3*479 

35339 4 I2I 5 41383 43476 444II  59319 
60980 64029

P<> 10000 mk na n ry; 999 42388
49043 67105 79783 81422

Po 8000 mk na n r»: 1721 20737 
22102 39776 43066 54108 56962 59066 
78154

P o  5000 mk n* n r y : 3517 5106
14789 18537 23825 33988 45838 47449 
50237 59698 80034 80317 85501

M Y D Ł O
W a rs z a w s k i*

fcbryta Hyćta, sv»ircBB
0o*>Z4VA Q»w#ia/5

„REISOLSER1'z marką 
nie niszczy

bielizny i jest oszczędne 
:: :: w praniu ::

Do n a b y c ia  w s z ę d z ie .

Od ognia, kradzieży, wy­
padków, szkód przy tran 

sportach samochodachno życic
najkorzystniej zabezpiecza 
się w Centralnem Biurze

J. Kasztalski
Sosnowiec, ul. Prosta 10« 
(dom własny) telefon 202.

3616

UI|ło«|lsiłrH|,n«n!|||f
asaesją powueehaie 
n u t  yroaaki 1 „ko 
gatki* m“ .MIjrsHtr 
Nerve sin*. Żądać w 
apteki ch, atisdach 
apteeinyeh prosikśw 

< , Isgatkiejr“ .

ZAPROSZENIA 
ślubne, 

na zabawy taneczne, 
koncerty i t. p 

Afisze, 
Programy. 

Klepsydry, 
wykonywa  

w ciągu 2  godzin  
Drukarnia Spół. Wy dawn.

XISRJERH Mm
Soanowiae,

isl D ę b liń sk a  I.

K ażdyoszczędza!
kto zamówi bieliznę wykonaną w składzie pierwszorzędnej 

fabryki bielizny damskiej i męskiej
z  najlepszych  i trw ałych  m aterja łów  

po cenach  fabrycznychi
koszul* m iski atyrtyngow* biali, i  pikowym gorsem mk. >080.

- I .  8100-
.  .  .  s gorsem kolorowym .  2000.
,  .  iłfirowi w róliyeh deseoiłeb, z kolnie

rtem i Bukietami  ...................................................   ,  2850.
kostni* męska eiforSowa w różnych deseniach, s kolaiorsem .  1370 

.  .  zefirewa .  ,  1650.
.  I ,  1050.

Ksleioiiy męskie dymkowe, bisie s bertą kolorową, 105 cm długie .  1808 
Kalesony męskie dymkowe biate, z bortę kolorową, 115 cm, dlngia „ 1950.
Coizole damskie siyrtyagowe z haftem . . . .  . . .  1900.

.  I. - . - . . . . . .  2000.
Pray umówienia kostni męskich uprasza się podać aamer kołnierzyka, 
Zlecenia wykooojemy tylko na zamówienia za zaliczką poeztową po otrsy- 

maiin 26 proc. zadatku. Opakowanie oraz opłata pocztowa na raohnnak kupn- 
140*10 .

B> M E T Z G E R . Kraków, Bonerowska 5
Kooperatywom oraz Kółkom rolniczym opust 2687

S u c h o t y  oraz wszelkie
Choroby p iersiow e

leczy

B tls tn  Thioeolio Agi
ożywa się la  poradą lekarza. 

Sprzedaje apteki i składy ap'ecsne.. 
i Hart i detal. 8kl. apt. M. Jagielłowioza>

Egzemę, liszaje itp.
leczy maść

„Lain Age”
■preedają apteki i składy apteoue. 

APTEKA A. flASEOKIEGO w Warszawie.

Młodego inżyniera
lub Uchnika

J  od ognia
od kradzieży z włamaniem} |

— ' O ........ .. O  11 ' Q ------------------Q   ■■■■

Ubezpieczajcie się
pod nader korzystnemi warunkami

od prawno cywilnej odpowie

x

dzialności, C
od nieszczęśliwych wypadków

Poznańskim Banku Ubezsieczań Tom. be.
J  w  P o z n a n i u  26*3 £

założonym przez Bank Związku Spółek Zarobk. w Poznaniu 
Dyrekcja na Małopclskę, Śląsk Cieszyński I Z«gł. Dąbrowskie

Kraków. Rynek Główny 9, (Pasaż Bielaka).
gg0T Poszukuje się zdolnych zastępców! "Rfll

; dla akwizycji obznajmionego z 
I maszynami, żelazem, drzewem 
I poszukuje Polsko 8!ąskte Towa, 

rzystwo Handlu Żelazem Sp z ogr. 
odp, Sosnowiec, Małachowskiego 
9/11. Znajomość języka rnemiec 

kiego konieczna 2639

Dla naszych warsztatów mechan. i odlewni poszukujemy 
energicznego i zdolnego, gruntownie^technicznie wykształco­
nego i w długoletniej praktyce warsztatowej doświadczonego

in ży n ie ra  ru c h u
polskim i niemieckim językiem mówiącego. Reflektujemy 
na siłę pierwszorzędną która posiada zmysł organizacyjny 

i byłaby w stanie samodzielnie dysponować. 
Dokładne oferty z odpisami świadectw i fotograf ją pro 

simy skierować do Dyrekcji naszej >65*
C» Blum w® & S yn  To w . Akc.
Bpeojtlna fabryki traków i mugya da obróbki drsewa BTDEOSZCZ-ęiLCZAI

Krawiec męski

HENRYK
GROCHOWINA

SOSNOWIEC. 
Modrzejowoka 31 (w podwiną) 
wykonywa z materiałów wła­

snych, lub powierzonych 
wszelkie roboty w za­

kres krawie twa 
wchodzące 
po cenach 
konknren- 

cyjnych. 2077

K a r m e l k i  J d k .  2 8 0  j n n t  Z  ■

i

Choroby żołądka 
ktozok, norok, 
obstrukcjo, bo 

morojdy
radykaiala leeaą

f z v i jc i r s l l i  gorzkie ziełi
D r. B a u e r a  2491

a wsrką Kegat. Ipraedają aptakl 
1 składy hurtowe

SiuiBwiee skład ap. Jaglełtowici

Ważne dla spożywców i kolonjalnych sklepów 
Sprzedaje cukierki, czekolady, irysy it.d po cenach 

konkurencyjnych
CUKIERNIA A ROTSZTAJN 

Modrzejowska Ńr. 11, w Sosnowcu.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

E p i l e p s j a  (Cbirota ś«ię!ego-ili!a)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NOWOPILEPTOL"
(■ kogutkiem), Żądać w aptekach I składach aptecznych.

Pierwszorzędna fabryka mydła 
J. CWfIJQENHRFT f »

Sosnowiec, Targowa 7 i*«9 I
zawiadamia iż sprzedaje się

H ld to  p m u n e s o  S R tn n k u
m i e r a j ą o e  od 6fi do 61 proc. ttuoz- 
catu. Najm niejsza ilo ść  s p n e d a iy  

25 funtów.

P o s a d y  i  p r a c e .
atff

L o k a l e .

Państwowy Urząd Pośrednie 
twa Pracy

ni. Piłsudskiego Nr. 16, poleca służbą 
domową, wykwalifikowanych roba 
tników, rzemieślników, terminatorów 
oraz binralistów, maszynistki, techni­
ków i kandydatów innych zawodów 
Pośrednictwo bezpłatne. 1886

O s o a o k i a s f s tk a
udziela lekcji i korepetycji Wiado- 
m jść w Redakcji______________2691

Student 
trzeciego to rsu  prawa poszokuje kon 
dycji na wyjazd. Wiadomo!ć Sosno­
wiec Małachowskiego 4 Daszyńska 
_____________________________ 2633

G o s p o d y o i
w średnim wieka, lepszego pochodze­
nie do pofedyńcsej osoby potrzebna 
od zaraz. Dobre świadectwa 1 poważ­
ne rekomendacje wymagane. Zgłoszę 
nia dc inżyniera Bauerertza Sosnowiec 
ni. S-go maja 2> między 9 i 11 rano.

>666

Dwa poko)«
i kuchnia mole być do odstąpienia w 
Centrum Sosnowca wiadomość w Kar 
Jerze Zagł. >685

K u p n o  i s p r z e d a ż .

MA DO SPRZEDANIAi
Fabryką żelazną, warsztat mechanicz­
ny, domy, 2 apteki, kinematograf, res 
tauracje i piwiarnie, cukiernie, kawiar 
nie, sklep kolonialny z koncesją na 
wódkę i sprzedaż broni wraz z 5 po­
kojami mieszkalnymi, zakłady fryzjer­
skie i s k l e p y ,  _________________

CEMENT W WIĘKSZEJ ILOŚCI, 
samochód ciężarowy mało uiy -any, 
powóz, bryczka i maszyny do pisania 
i szycia _____

PRZYJMUJEMY W~ KOMIS! 
Różne wartościowe przedmioty

NIEBYWAŁA OKAZJA!
W dożym mieście na Oórnym Śląsku 
wielki skład pęrfnmerii i galanterii 
toaletowej za bezcen,
Sosnowiecki Dom Handlowy KornisO 
wo-Agentowy I kategorii Piłsudskiego 
46 2603

F o r t e p i a n
zupełnie w dobrym stanie sprzedam 
za 350000 Tow arow a 9 m 8 2700

Fortepjao
koncertowy czarny .Bechstein* oka­
zyjnie sprzedam Wiadomość Kurier 
Sosnowiec 2701

Spizedam
fontanny dwie salonowe pięknie orzą 
dzone działające jedna ca pomocą po 
wietrzą d ru ja  m otora Wiadomość w 
Kar j erze 2698

Do sprzedania
wj Zawierciu parcela z trzema budyn­
kami mieszkalnemi. połażona przy  
głównej ulicy. Pośrednicy »ykłączem 
Informacji udzieli inżynier Szczęsny, 
Tarnopol ul Wałowa 6 2<57_

S k l e p
do odstąpienia w centrum 
Wiadomosć;!ut Sielecka 5 M.

Pogoni.
Skalska
2670

J e s t  d o  n a b y c i a
blisko śródmieścia w Sosnowcu dom 
dwupiętrowy o 14 pokoiach z których 
4 - 5  może być wolne dla zajęcia przez 
tcupulącego na biuro lub mieszkanie. 
Wiadomość u J, Kruszyńskiego w Sos­
nowcu ul, Królewska 9 II piętro,

4673
Sprzedam 

meble używane tramo, stolik do kart, 
otomanę Piłaudskiege 40 kolejowy 
mieszkanie 1. 2674

P a r a  łó ż e k
dębowych, szrfa ro ib iarans, stół k ie ­
rowy tanio sprzedam 3 maja 18 »r 
podwórzu Idsczak. 2689

" rn ą

Niemałą
więcej marnego nikłego wygląda dzie­
ci gdy używają Neo Foafatynę Galena 
Przedatawlcieltwo na Małopolską M a 
chał Nodzeńskl. Kraków Krowoder­
ska Nr, 17____________________ 2294

Baczność 
czeladzie azewScy Związek zwołała 
zebranie członków i nieczfenkćw 
w niedzielę o godz 4 po poi przy ul 
Piłsudskiego 100 Zarząd >693

Niniejszym zawiadamiam"
P T Klijentelę iż nadeszły wózki dzie 
cinne, sportowe i łóżka polowe Dały 
wybór Skład materjałów piśm. i zaba 
wek W Percik Modrzejowska 10

367S
DZIECI!

proście swych rodziców o Neo F<>*- 
iaiynę Galena jako odżywczą. Jest 
do nabycia w aptekach, drogerjacfa.

i___________________ >417

| |  Pomniki gotowe poleca ća-
M  ■> kład Kamieniarski Jana ?*-

t : górskiego. Sosnowiec, obca
’ Aleja. Tam wykonywa się 

m u r o w a n e  g r o b o w c e  oraz wsrel- 
kie roboty kamieniarskie. 2653

Zagm ąl
dowód wojskowy na imię Lubas Ló- 
m inlk wraz z pieniędzmi_____ 269*

Zaginął
paszport wydany przez pow. Stobnic- 
kl i karta inwalidzka na imię Aiuk- 
sender Jezióraki. >882

Zgubiono 
kartę powołania wydaną przez PKU 
w Będzinie na imię Ignacy Kubański 
_____________________________ 268i_

Biuro mteraiczo 
S. KOZŁOWSKI i S ka

Sosnowiec, Kołłątaja 8,

<
N)
<
O

Baczność!

a  w i t i v  h r a l

i Baczność! 231
c l
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Największy tryumf współczesnej kinematografji. ■ . ............................... i- i
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